
Romek wraz z Małgosią zainicjowali stworzenie naszej 
grupy tanecznej w roku 2012. Dzięki temu tańczyliśmy 
nieprzerwanie w każdy piątek, a często również spotykaliśmy 
się dodatkowo, organizując wspólne inne aktywności. Romek 
miał unikalną cechę łączenia ludzi i naturalną, niewymuszona 
charyzmę. Nie narzucał swojego zdania, a i tak chętnie go 
słuchaliśmy. Jako grupa taneczna zaprzyjaźnialiśmy się coraz 
bardziej i dziś już nie wyobrażamy sobie życia bez tańca! To 
dzięki Tobie Romku 

Od ponad roku patrzymy na puste miejsce na parkiecie. 
Puste, ale nie w naszej wyobraźni. Po ośmiu latach 
serdecznych spotkań, wspólnej zabawy tanecznej i wspaniałej 
aury towarzyskiej, nagle zabrakło wśród nas Romka i Gosi. 
Zabrakło boleśnie, bo osobowość Romka dodawała naszym 
tańcom wyjątkowej, radosnej aury. Większość z nas na 
początku była przyjaciółmi Romka i Gosi, ale po krótkim 
czasie wszyscy staliśmy się jednością. 

Romek miał dar jednoczenia ludzi i wieńczenia celów 
sukcesem. Jego dyscyplina, umiejętność motywowania, była 
subtelna, a jednocześnie konsekwentna. Potrafił cieszyć się 
chwilą i potrafił zarazić tym innych. Romka już nie ma wśród 
nas, lecz Jego Duch jest z nami na parkiecie i my go czujemy. 

Romku - tęsknimy, wspominamy, myślimy o Tobie. Bardzo 
nam Ciebie brakuje…

Śpij bezpiecznie Przyjacielu, a jeśli dobry Bóg pozwoli, może 
jeszcze kiedyś zatańczymy wszyscy razem salsę ruedę.


